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Zakomunikowany nam zosta ł list z Holandyi 

pana D yzm y Chromego, członka c. k. Tow arzy
stwa gospodarskiego krakowskiego, który jak już 
donieśliśmy udał się tamże dla zakupienia bydła 
rogatego z funduszów na ten cel przez oby
wateli złożonych. Dowiadujemy się z tej ko- 
respondencyi, że choroba na bydło zwana księ- 
g o s u s z , która kraj nasz tak często i dotkliwie 
trapi, i w tamtych krajach, gdzie chów bydła i 
starania koło niego do najwyższego stj, wygóro
wane powiedzieć można stopnia, nie pomału da
je się we znaki. N ie wątpimy ani na chwili, że 
pan Chromy, prawdziwy znawca w tej ga łęz i 
gospodarstwa , potrafi przezwyciężyć trudności 
jakie napoty ka ; że się wywiąże z zadania z t  ̂
gorliwością, jakiej tyle w pracach swych agro
nomicznych dał już dowodów, i t̂ . prawdziwie 
obywatelską przysługą nie pomału się przyczyni 
do usiłowań łożonych przez Towarzystwo w kie
runku poprawienia rasy bydła krajowego.

Jakkolwiek przeto list pana Chromego nie b y ł 
pisanym do druku, podajemy jednak wyjątek z nie
go w rubryce korespondencyom w łaściw ej. W y 
baczy nam pan Chromy tę niedyskrecy^.: list je
go bowiem zawiera szczegó ły , które dla więk
szej części czytelników naszych, nie mogtj, być 
obojętnemi. N ie mówimy tu tylko o osobach in
teresowanych w podróży pana Chromego, ani na
wet o obywatelach gospodarstwu oddanych, ale 
o wszystkich , którzy tak jak my naprzykład, 
w rozwinięciu tej w łaśnie g a łęz i przemysłu g o -

CZĘŚĆ U T E M C K M B r e r a m  

PAMIĘTNIK RELIGIJNO-MORALNY
Tom  X X I I ,  R ok jedenasty . Poszyty  1 —  6. w W arszaw ie 1 8 5 2 .

Pismo to religijnej tr e śc i, m iesięcznem i w ychodzące  
poszytam i, tern w ięcej zasługuje na u w a g ę , iż  nietylko 
odznacza się  doborem przedm iotów, ale je s t  oraz jedy— 
nem obecnie polskiem  peryodycznem  p ism em , wiadom o
ściom  dotyczącym  się  relig ii i kościo ła  w y łączn ie  p o -  
św ięconem . Jeżeli w ięc  dotkliw ie czujem y niedostatek r e -  
lig ijnego  czasopism a w naszych stron ach , jeże li przeto  
pragnąc w ied z ieć , co się  dzieje w  ro z leg łe j dziedzinie  
chrześciań stw a , jakie są p race , jakie w alk i, jakie z w y -  
c ięz tw a , jakie c ierpien ia , jak ie m ęczeń stw a, jakie trudy, 
jakie dzieła re lig ijn o -n su k o w e , na całym  obszarze kuli 
z iem sk iej, przez E w angelię Chrystusową duchow o o św ie 
tlonym, przym uszeni jesteśm y szukać tych w iadom ości w za
granicznych religijnych czasopism ach francuzkich lub n ie
m ieck ich , m iło nam będzie w iedzieć iż już w ięcej jak lat 
d ziesięć wychodzi takie pismo w polskim języku w  W ar
sza w ie , które w szystkim  szukającym obznajom ienia z ży
ciem  K ośc io ła , i w zrostem  je g o ,  w ie lce  musi być p ożą -  
danem.

R zeczony Pamiętnik zajmuje się  przedew szystkiem  d zie
jami o jczystego  k o śc io ła , i n ieocenione pod tym w zg lę
dem tak dla dziejopisów  jak i archeologów  naszego  na
rodu skarby wykrywa. W niniejszem półroczu w y sz ły  np. 
artykuły tego  rzęd u : O koście le  m e tropo lita ln ym  w  G nie
źn ie . S ty czeń , poszyt pierw szy. O S yn odach  Ł ęczyck ich . 
M arzec, poszyt trzeci. O koście le  w  Suchej. K w iecień, 
poszyt czw arty. W ia d o m o ść  h is to ry c zn a  o zakon ie  k a 
non ików  re g u la rn y c h , s tró żó w  G robu C h rystu sow ego , 
z w y k le  u n as zw a n ych  M iechow itam i. Maj, poszyt piąty.

Zachwycające a oraz w ie lce  budujące są opisy prac 
m issyonarskich w różnych częściach  św iata , w  celu  r o z -  
krzew ienia wiary Chrystusowej m iędzy poganami. S z c z e -  
gólniój pięknie są sk reś lo n e: M issye  w  za to ce  H u dsoń -  
s k i e j , i  m issye  w  O ceanii. Zajmują te opisy nietylko re
ligijną sw ą treśc ią , ale oraz obznajomieniem nas z m iej
scow ością  ow ych stron , z produkcyą ziem i w tych stre
fach , z sposobem  życia i z obyczajami m ieszkańców.

O OAOSZENTA ,

spodarskiego, upatrują jedn^. z najsilniejszych 
dźwigni pomyślności krajowej.

K o r e s p o n d e n c j a  Czasu.
W i e d e ń  3 0  sierpnia. 

w Upadek W . W ezyra Reszyda Paszy zrob ił w ielkie 
w rażenie w całej Europie. D zienniki francuskie a mia
now icie D ćba ly  przypisały ten upadek w pływ ow i Francyi 
i zw ycięstw u  gabinetu e lizy jsk iego  w trzech szczegó ln ie  
kw estyach: w kw estyi m iejsc św iętych , w k w esty i okrętu  
C harlem agne  i w kw estyi zb iegów  francuskich u w ięzio 
nych w Tripolis. T w ierdzenie to dzienników francuskichjest 
błędnein. Trzy w ym ienione k w esty e  już h yły  za ła tw io 
ne przez W. W ezyra kiedy mu Sułtan odjął urząd i k ie
runek spraw Państwa. Okręt Charlem agne  zo sta ł przy
ję ty m , w ięźn iow ie w Tripolis w yszli na w oln ość za roz
kazem w ysłanym  przez R eszyda Paszę. W kw estyi m iejsc  
św iętych  gabinet francuski uzyskał to co m ógł, i na c o -  
by stara partya turecka z trudnością przystała. Zresztą  
gdyby się m iał z tego powodu żalić na R eszyd Paszę, 
byłby zapew ne pana de Lavalette nie w ynagrodził w y ź -  
szem  stopniem i nie w y s ła ł go  na pow rót do Stambułu. 
Tu jest przeto m niem anie, jakem  już wam d o n ió s ł, że  
R eszyd Pasza padł ofiarą sw ych w polityce zew nętrznej 
zasad, i sw ojej za daleko posuniętój przychylności dla A n
g li i ,  a naw et i dla Francyi. Rossya i Auslrya postaw io
ne pod rozmaitemi w zględam i, bliżej T urcyi, niż Francya 
i A nglia, nie m ogły  zapom nieć stanowiska z jak iego  za
patryw ał się  R eszyd Pasza na wypadki w  W ęgrzech  i 
na kw estyę politycznych w ychodźców . Niemniej jeszcze  
m ogły  być obojętnem i, lub pob łaźającem i w kw estyi pr z e 
śladowań przeciwko chrześcianom  w Bośnii. D onosiłem  
pokilkakroć razy, ź e  dwa te skojarzone gabinety, siln ie  
i energiczn ie  upom inały się  o spraw iedliw ość dla tej n ie
szczęśliw ej klassy, poddanych tureckich. W iecie rów nież, 
że na w szystk ie takowe domagania się , R eszyd Pasza od
pow iadał przyrzeczen iam i, luJ poleceniam i bez skutku.

P r z y j m u j ą  a l ę
r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaju. 

DojłiEfliEurA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe
rolnica-; p.

SWunosjiBKiA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.
® »  a p l n t ą  

■ <S w ie r s z a  p e ty te w e g o  s a  je d n o r a z o w e  u m ie s z c z e n ie  p o  8 g r .  
t e a t ę p n e  p o  S g r o s z e  —  s  d o p ła t ą  1 0  k r a jc a r ó w  z a  k a ż d ą  
p u h h k a c y ą  n a  stępel rz ą d o w y .

Ł  I e  I  y
^frankow ane nieprtyjmują c i ę , wyjąwszy od stałych lub 

ananych korespondentów.
8 ^ "  Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy.

trW vitn *  **° tc^ ° S ^ b s z e  pow ody? to rzecz inna, lecz  
strvi i i - s ię  coraz silniejszym  naleganiom  A u -

7 J f  " s“7jjUje ® za sz ło , i co teraz nastąpi w Stam -

Książę Petrulla p o se ł neap, dał pozaw czoraj w ielki dy
plom atyczny obiad, 11a którym znajdowali s ię  p osłow ie  fran 
cuski, w irtem bergski, nuneyusz papieski i pan hr. Buol 
de Schauenstein.

Wiedeń 31  sierpnia.
w Do wyjazdu N. Pana do P esztu  robią się  przygoto

wania. Cesarz opuści sto licę  3  lub 4 go . Plan dalszej po
dróży je s t  wiadom y z dzienników.

W polityce g łucha cisza. Z B erlinem , zdaje s i ę ,  źo 
w tych dniach, to je s t  za powrotem  hr. d’Arnim z Ischl 
nastąpią układy. Prusy nie czują w sobie ani s iły  ani 
odw agi do dalszego oporu. Deklaracya Stutgardzka roz
biła ostatnie nadzieje gabinetu berlińskiego. W irtem berg  
i Baden p ozostały  w koalicyi. Tu się  o ich w yjście ni
gdy n ie lęk an o , lecz  w B erlin ie , uważano je  za pew ne. 
Gabinet tutejszy układy na now o otw arte, tak zam ierza  
prow adzić, żeby z początkiem  p rzyszłego  roku traktat 
handlowy o którym było  już tyle m owy, b y ł zu p ełn ie  
gotów . Z o llvere in  biorąc na siebie jeg o  gw arancyę, czu 
wać niezaniedba nad Jego wierną i prędką egzek u cyą .

Dzienniki francuskie i Indep. b e lg ijsk a  dziw ne plotą 
bajki z powodu p og łosek  które dawniej za fa łszy w e  wam  
podałem , a które jak w iecie  ty czy ły  sie  dym issyi księcia  
de Satriano rządcy S ycy lii. D ziś In dep . B elgc  pow iada  
źe król Ferdynand II m usiał aż sam z ca łą  familią j e c h a ć  
do Ischii gdzie brał wody k sią żę , żeby się  z nim p ogo 
d z ić ,  i w słu żb ie  go zatrzym ać. Śmiem wam ręczyć, źe  
ta w iadom ość jest bezzasadną, król zw ied za ł Isohią, jak 
to zw yk ł robić i po innych m iejscach sw eg o  państwa, 
dla rozrywki. Książę Satriano p rosił o posłuchanie u k ró
la dla złożenia  mu w innego hołdu. W  posłuchaniu tern 
nie było  mowy o dym issyi, którą książę od dawna już

Przytoczym y tu naprzykład list m łodzieńca jed n ego  z W al
lis z O cean ii, pisany z Francyi do rodziców  jego.

L is t  W a lli jc zy k a  do sw ego  o jca  Jakóba  i  do sw e j  
m atk igA n ieli.

Co odbieracie, w tej c h w i l i  je s t pisaną księgą przyja
źni (listem ) przezem nie Salom ona, do was obojga Jakóba 
i Anieli. R zeczyw iście ja was bardzo kocham. W y, którzy  
mię takoż k ochacie, pamiętajcie i o Bogu. W y m iłujecie  
B o g a , i mnie kochacie; tern lepiój dla w as i dla mnie.

Teraz wam powiem o tern, co w idziałem  w e Francyi. 
W ysiadłem  naprzód w pewnym ką<je z iem i, który tu 
Brest nazyw ają: było to jedenastego dnia lipca 1849  r. 
a później udałem  się do Havre. Havre je s t  to inny kąt 
ziem i, gdzie się  znajduje dużo w ielkich c z ó łe n , które 
prowadzą handel. W tym porcie przebaw iłem  trzy dni. 
W tenczas w łaśn ie  przysposabiano dzień w ie lk i, dla w iel
kiego naczelnika Francuzów (N aP °leona), który m iał przy
być do H aw ru, obaczyć swoich żo łn ierzy  siedzących na 
koniach. A ja byłem  bardzo, bardzo rad z tego. Później 
w szystk ie w ielk ie czółna w yw iesiły  sw oje  chorągw ie. Po
tem napakowano brzuchy wszystkich w ielkich strzelb ziem 
nych (d z ia ł), które w szystk ie razem huknęły. Potem przy - 
szli żo łn ierze prędko prędko na koniach; byli oni w  pięknych  
worach żelaznych (pancerzach). Potem w ielki naczelnik  
stanął w  pośrodku. Żołnierzy co byli przed n im , było  
milion (w ielka ilo ść ). Potem huczeli oni ze  w szystkich  
strzelb ziem nych aż do wieczora. N adeszła n oc; i na
tenczas w ielki naczelnik Francuzów udaj się do sw ojego  
kąta ziem i; a ja i Marceau zostaliśm y w H awrze jeszcze  
jeden  tydzień. Potem udaliśmy s iS obadwa do kąta ziemi 
w ielk iego naczelnika Francuzów: w idziałem  domy i ko
śc io ły  zup ełn ie  piękne. Pr*ebawiłem tam dw ie n ie
d zie le: po czem  Marceau ° “j e c h a ł, a ja zostałem
sam jeden  w w iosce  w ielkiego naczelnika Francuzów. 
Potem Marceau napisał do m nie, żebym  do n iego  przy
jeżd ża ł;  pojechałem  do n iego sam je d e n , w w ozie ogn io
wym (koleją żelazną). W óz ogniow y j e s t to rzecz bardzo 
piękna, która bieży bardzo prędko. Ja sądziłem  że c i ,  co 
mieszkają nad m orzem , to już są w szy scy  F rancuzi; lecz  
gdym się  dosta ł na wielką z iem ię , w ów czas oniem iałem , 
w idząc zaw sze  ludzi i zaw sze ludzi. Potem n adeszły  dni 
zim ne i obaczyłem  r z e c z , która mię p rzestraszyła: była 
to woda co tak stw ardniała jak kam ień; i ja  chodziłem

po tej twardej wodzie.j
Tu jes t koniec ju ż  tem u , co  m iałem  wam  p o w ie d z ie ć

0 rzeczach , jakie w idzia łem ; je s t  je s z c z e  tu w ie le  r z e c z y  
lecz  te sam dla w as p rzyw iozę , abyście j e  poznali

Jakobie i A n ie lo , jeźli zupełn ie mię k o ch a c ie , proście  
B oga , aby mi dał rozum i szczęśc ie . Kochajcie Boor 
kochajcie M aryą, która je s t prawdziwą opiekunką tego’ 
św ia ta , i naszą doskonałą matką.

Toulon francuzki. Salom on.
Pod w zględem  naukow ości re lig ijn ej, znajdujemy pod 

rubryką: B ib lio g ra fia  d u ch o w n a , w szystk ie znakom itsze  
religijne dzieła  autorów katolickich , bądź to w  polskim, 
bądź w innych, m ianowicie w francuskim w ydane języku . 
Przytem  zajmują nas tłóm aczenia najpiękniejszych u stę 
pów z ojców  św iętych  kościoła  łac iń sk iego  i greck iego ,
1 z now szych uczonych i znakomitych w chrześciaństw ie  
m ężów , np. konfereneye ojca Ventury.

Nakoniec znajdujem y każdego m iesiąca dokładną Ga
zetę k oście ln ą , pod rubryką: W ia d o m o śc i d o ty c zą c e  s ie  
obecnego stan u  k o śc io ła  r z y m sk o -k a to lic k ie g o  w  ró żn ych  
kra jach  i R o zm a ito ś c i,  gdzie w szystk ie najnow sze w yda
rzenia bezpośrednio tyczące się kościo ła , są skreślone.

Życzym y w ięc  dla dobra k ośc io ła , i dla ośw iecen ia  i 
zbudowania w iernych w naszym narodzie , rzeczonem u p e -  
ryodycznem u pismu jak najlepszego powodzenia i jak naj
obfitszego rozszerzenia.

RODOWÓD KOŚCIUSZKI.*)
R ządzący Senat w St. Petersburgu dnia 12go zesz łeg o  

m arca, rozpatrzyw szy dow ody pochodzenia familii S iech no- 
wickicli K ościuszków , i zw ażyw szy , źe ich przodkowie  
z dawien dawnych posiadali dobra ziem skie, i piastowali 
znakom ite urzędy w  kraju, przyznać i zatwierdzić raczy ł 
dziedziczne Szlachectw o przodków : Aleksandrowi synow i 
Stan isław a , dym isyonowanem u z powodu licznych ran, 
poruczn. wojsk cesa rsk o -ro sy jsk ich  z synem Tadeuszem,  
i W ładysław ow i synow i Sew eryna, urzędnikow i przyb o-

*) Dziennik Warszawski podając uchwałę Senatu Rządzącego
w Petersburgu, przyznającą rodzinie Kościuszków szlachectwo, 
umieszcza zarazem rodowód jój > który tu podajemy wraz z po- 
mienioną uchwałą. (P. R.)



C Z A S .

b y l cofnął,  ani o kwestyi dróg  w Sycylii która juź była 
załatwioną. Zresztą riikt nie przeczy, źe książę Satriano 
wielkie tronowi oddał usługi, lecz cały świat wie także, 
iż takowe sowicie przez wspaniałomyślnego króla wyna
grodzonymi zostały.

Od kilku dni mamy znowu ciepła do 20° w cieniu.

Grocillngeit 20 sierpnia.
  W  Berlinie zabawiłem, a raczej wynudziłem się

przez dzień cały, biegając za wyszukiwaniem najpiękniej- 
szem bydłem napełnionych stajen, i zu bahhofami. Z Ber
lina pośpieszyłem do Bremy, gdzie chcąc lepiej wzięte 
ze sobą talary wymienić na papiery holenderskie, dwa dni 
zabawić się m usia łem , a i tak w końcu się pokazało, źc 
w całej Bremie niebyło ani za kilkaset talarów papierów 
holenderskich; chciano mi wprawdzie dać wex!e na Am
sterdam, lecz tego nieprzyjąłem, i w Groeningen wymie
nię lepiej jak  w Brem ie,  chociaż zawsze ze stratą. Z Bre
my jecha łem  całą noc pocztą na Oldenburg i Leer, dalej 
statkiem parowym przez Emden do Delfziel. Ztąd znów 
jechałem  na kanale galarkiem małym, ciągnionem końmi. 
Jazda ta idzie szybko i droga prowadzi przez okolice 
śliczne, przez wioski i miasteczka najoryginalnej zbudo
wane. Przyjechawszy 17go sierpnia do Groeningen, sta
nąłem w hotelu F rigges, ponieważ je s t  tańszym, porzą
dnym i wszystko w Hotelu mówi po niemiecku. Natych
miast wieczorem pobiegłem za miasto do handlarza koń
mi, do którego byłem zaadresowany, i od niego się wy
wiedziałem, co mi czynić wypada. Nasamprzód się zmar
twiłem, źe bydło które będę kupow ał,  niebędzie ezarno- 
pstrokato, lecz czarne z białemi łebkami, nóżkami i pod
brzuszem. I to nie brzydkie. Chciałem wam bowiem ku
pić w okolicach Leuwarden bydło cz a rn o -k ra se ; ale 
ponieważ w tym roku na księgosusz przeszło 5000 sztuk 
tam padło i jeszcze  odchodzi,  przymuszony jestem kupić 
wam bydło koło G roeningen , gdyż ztamtąd tu bydła n ie -  
puszczają. A około Groeningen Niemcy po pareset wyku
pują naraz do Berlina, Magdeburga etc. Dosyć, źe one-  
gdaj chodziłem po pastwiskach w koło miasta leżących, 
a dziś jeździłem o parę mil i opatrzyłem kilkaset sztuk 
b yd ła ,  z którychby parę sztuk wybrać m ożna, bo albo 
budowa dobra a mleczności oznaków n iew ie le , albo też 
przy garbatej budowie mleczność się znajduje. Słowem, 
mam zadanie trudne do rozwiązania, i obawiam się n ie-  
zadowolnienia'. Największa bieda z buchajkami, bo chłopi 
mają ich tylko dla swojej potrzeby i niechcą sprzedawać, 
lecz tak d ługo będę jeździł  i sz u k a ł ,  dopóki ich bodaj 
z piekła nie wydobędę. Spodziewam się ,  źe za te pie
niądze które mam, jeżeli niewięcej to nie mniej bydła 
przyprowadzę ,  jak  zamówiono. Transport będę miał zm u-
dny, bo do Bremy © do 9  di\i musiał  bydło lądom

prowadzić — darmo — trzeba się na ten czas będzie w Bła
żeja przeisloczyć.
te Dzisiaj mamy tu ta rg  na zboże,  ju tro  wybieram się 
w inną oko licę , a w niedzielę popołudniu o milę za mia

sto do H o rn , szkoły agronomicznej i kolonij karnych po
jadę.  Samo Groeningen położone ślicznie nad kanałami, 
spacery, ogrody, domki przecudne, a kobiety tak ładne..... 
lecz na to wszystko trzeba wolnego czasu, którego n ie -  
mam, bo was zaręczam, źe tak pracuję, jak nigdy w ży
ciu niepracowałem.....

Przegląd Polityczny.
W ministeryum pruskióm, żwawe toczą się obrady nad 

budżetem. Kraj który dawniej mniej wydawał niż miał 
dochodów znaczniejsze co rok teraz ponosi wydatki, po
mimo iż ze wzrostem ludności siły podatkowe się pod
niosły, a mianowicie, iż wysokie już dawniej podatki 
zwiększone bardziej jeszcze zostały zaprowadzeniem po
datku dochodowego. Tymczasem potrzeby się mnożą, a 
ministeryum skarbu w kłopotach jak  zapełnić bez nie
doboru etat każdej gałęzi administracyi. Utrzymują, źe 
ministeryum zamyśla o etacie na dłuższy niż jednoroczny 
czas; co gdyby się sprawdzić miało, musianoby poprze
dnio przeprowadzić zmianę konstytucyi, a jeżeli pod ja
kim, to właśnie pod tym względem największe napotka- 
noby trudności.

Ostatnie przejażdżki króla p0 różnych stronach państwa 
sprowadziły nadzwyczaj liczne nadania k rzyźów i oznak 
honorowych, udzielanych różnym osobom za przedsta
wieniem prezydentów prowincyonalnych. Król osobnem 
pismem do ministeryum polecił szczególne baczenie na 
ten rodzaj wynagrodzeń , zkąd wnoszą, źe na listach o -  
zdobionych krzyżami w ostatnich czasach, zna:dują się 
osoby którymby przy ściślojszem rozpatrzeniu się w ich 
przeszłości,  nie były się tak łacno znaki honorowe do
stały.

Dekret zwołujący sejm prowincyi westfalskiej na 5go 
września, przeznacza między innemi czynnościami, danie 
opinii nad ordynacyą miast w tej prowincyi i uzupełnie
nie i zmianę dotychczasowej ordynacyi gmin” wiejskich, 
tudzież opinie względem projektów organizacyi powiato
wej i prowincyonalnej.

—  W  składzie dzisiejszym europejskiego towarzystwa, 
gdzie jakkolwiek bądź przyznać p o trze b a , że ruch prassy 
codziennej wchodzi jako żywioł w warunki jego życia, 
artykuł M onitora  polemizujący z T im esem  o Francyi i 
Anglii, je s t  wypadkiem politycznym. Jest zaś niin nietyl- 
ko dlatego, źe stawia głosowanie powszechne jako k ry -  
teryum polityczne najwyższe prawdziwej woli narodu , i 
stawia je  wyżej od wyborów angielskich, opartych na 
szacunkowości w tradycyach i intere.sach krajowych źró 
dło mających; nie d la tego ,  iż przekłada r z ą d ,  który jak 
powiada, „ je s t  p róbą  na jw yższej w o ln o śc i ,  bo mającćj
rów ność  polityczną zu podstawę^, nad instytucyo angie l—

skie, oparte na wzrosłym z historyą podziale narodu na 
k la sy—  dwie ważne nader kw estye ,  których tu wcale 
niedotykamy; —  ale wypadkiem je s t  d la tego , źe je s t  to 
pierwszy krok na drodze polemiki dziennika urzędowego

z dziennikiem nieurzędow ym , a do tego zagranicznym.
Zwierzchność krajow a, już  przez to samo źe jest,  n ie -  

moźe być dyskutującą. Rząd polemizować niemoźe. Dy- 
skussya osłabia powagę władzy —  polemika uchybia jej 
godności. Artykuł je j  organu, zachować winien zawsze 
charakter wykonawczy. Niemoże on nałożyć przekonania, 
ale powinien orzec stanowczo w olę ,  zdanie , życzenie, 
nawet wiadomość rządow ą,  przeciw którym występować 
nse wolno. Odpowiedzi nań niemasz: dlatego może w ła 
dza jeżeli jej się podoba, umotywować artykuł w o rga
nie swoim, ale zawsze nosi on cechę dekretu lub roz
porządzenia. Słowem, jeżeli organ urzędowy podaje wia
domość to o g ła sza ; jeżeli ogłasza —  to tw ierd z i  lub 
za p rze c za ,  ale nie dyskutuje.

Polemika zaś z istoty swojej^wywołuje odpowiedź —  
z natury ludzkiej przeradza się "w  osobistość. W  razie, 
gdyby z dziennikiem urzędowym miała miejsce, s ięgała
by wyżej, aniżeli powaga i godność zwierzchności pozwo
lić może i powinna. Zresztą od następstw takich uchro
nić mogą prawa krajowe z dziennikiem krajowym, ale 
z obcym ? Jakiż w tym przypadku zostaje hamulec? a 
nadto czyliź opinie o obcej wyrażone konstytucyi lub na
rodzie ,  jakkolwiek przeciw prostemu wymierzone dzien
nikowi, ale przechodzące przez organ urzędowy, nie s ię 
gają także wyżej., aniżeli redakcyi pisma lub stronnic
tw a, które ono reprezen tu je?  nie inaszźe taki polityczny 
artykuł, nietylko dziennikarskiej, ale politycznej s trony?

Te uwagi przyszły nam pod pióro po odczytaniu odpo
wiedzi angielskich dzienników na artykuł M onitora. Na
pisany on by! przeciw T im e so w i— odpowiedziały prawie 
wszystkie. Nie mówimy o odpowiedzi T iw e sa ,  to ta gw ał
townością przechodzi granice przyzwoitości, a osobisto
ścią nawet granice możności, aby ją  w treści zebrać się 
udało. Umiarkowaniej przemawia D aily N ew s. „W  an
gielskim systemacio wyborczym pisze o n ,  wiele jes t g o -  
dnem nagany; można go nazwać cho rym , ale francuski je s t  
umarłym. Anglia przyjmuje chętnie najostrzejsze krytyki 
swej konstytucyi, je s t  nawet za n iew dz ięczną ,  ale F ran -  
cya toż samo czynić powinna, a M onitor niech pamięta, 
źe krytyka nie jes t wmięszaniem się w cudze sprawy. 
Każdy myślący, który sobie sąd o obrazie, statku paro
wym, machinie rządowej itd. wyrobi, może go wypowiedzieć, 
niewymaga on przeto w sza k że , aby przedmiot krytykowany 
był przerobionym.“ M orning Post usprawiedliwia sy s te -  
mat Ludwika Napoleona, który według niego niewstrzy- 
muje postępu ale daje mu popęd , bowiem Francuzi jako 
naród wojenny, chcieli wojskowego rządu. Ministeryalny 
M orning H erald  niewątpi o spokojnem usposobieniu ks. 
prezydenta; wąlpi je dnak ,  aby osobistejegostanowisko zy
ska ło  na cesarstwie. Elastyczność dzisiejszego tytułu, pi
sze  podaje  w tak ruchliw ym  narodz ie  jak francuski w ie -  
cej bezpieczeństwa niżeli tron. Cesarstwo władzę jego  
prędzej osłabi niż w zm ocni, w każdym zaś razie, obudzi 
pewną niespokojność na przyszłość.

Spodziewać się można, źe M oniter nieodpowie więcój.

cznej kancelaryi JO. Księcia Namiestnika Królestwa Pol- 
skiego K ościuszkom  S iechnowickim, stanowiąc zarazem, 
aby ród ten był wpisany do ksiąg genealogicznych ce
sarstwa.

Kościuszkowie używają herbu Roch 3-cio. Jeden z przod
ków tej familii Dymitr i małżonka jego  Aksena z Gimbo- 
tów mieli oryginalnym przywilejem udzielone pozwolenie 
od W. Ks. Lit. Witołda pieczętować się woskiem czer
wonym (przywil.  z 1396 r.) . W  owych czasach wolno 
było tylko książętom używać p od obnego  zaszczy tu . Król 
Kazimierz IV Jagiellończyk nadal w 1458 r. wiecznym pra
wem za wierne usługi Teodorowi Kościuszce wieś Siech- 
nowice Cw okolicach Brześcia Lit.) z dwoma przyległemi 
wioskami, od których to Siechnowic wzięli przydomek 
Siechnowiccy. —  Syn Kazimierza IV Aleksander, do oj
cowskiej łaski dodał dwio jeszcze wioski: Liniewicze i 
Stopiczewo, a pani Justyna Kościuszkowa siostra Nemiry 
Starosty Łuckiego miała darowane od króla Zygmunta II 
wieś Zaszkowicze w Włodzimierskim powiecie (Oryg. 
Przywii.J. —  Jan Kościuszko-S;echnowicki odznaczał się 
w wojnach, poległ w r. 1578 pod D yneborgiem , syn jego 
Andrzej pułkownik W. Ks. Lit. potem kasztelan, miał sy
nów: Pawła pisarza w końcu podkomorzego Brzeskiego, 
i Mikołaja rotmistrza potem starostę posła ziemi Nowo
grodzk ie j .—  Paweł miał synów: Piotra posła z powiatu 
Pińskiego komisarza na sejmie, Kazimierza stolnika potem 
starostę Wendeńskiego, Jana Wojskiego Czerwonogrodzkie- 
g o ,  Franciszka Oboźnego Wileńskiego. —  Adam Kościuszko 
Siechnowicki syn Kazimierza Oberburgraf Kurlandzki i Se- 
migalski, podczaszy Wileński starosta Zelborski dziedzic 
dóbr Setzen ,  gdy ten szkodliwych Królestwu o Kurlandyą 
tranzakcyi podpisem swoim zatwierdzić niechciał, wzięty 
w niewolę, ciężkie więzienie ponosił , aż dopiero za in -  
terpelacyą króla Augusta II, Senatu i Izhy poselskiej, po 
zawarciu w Birzach (26 lutego 1701) przymierza, uwol
nionym. został. Syn jego  W ładysław  stolnik Piński sta
rosta Żytomirski, miał synów: Pawła starostę Krzemie
nieckiego wielce krajowi zasłużonego, Jana sędziegoBra- 
cławskiego pisarza ziemi Żytomierskiej, Michała pułko
wnika artyleryi i Ludwika miecznego W. Brzeskiego, któ— 

był żonaty z Teklą Ratomską, i miał synów : Józefa 
Obożnego Brzeskiego, Stanisława podkomorzego posła 
z sejmu delegowanego i Tadeusza Andrzeja Bonawenturę 
(3ch  tmion) urodzonego 12 lutego 1746 r. we wsi Me-

reczowszczyznie, powiecie Słonimskim, parafii Kossow
skiej,  któren był Jenerałem wojsk amerykańskich, później 
naczelnym Wodzem b. Wojsk Polskich. —  Wiele z tej fa
milii zajmowało niepoślednie miejsce w Stanie duchownym. 
Samuel Kościuszko missyonarz gorliwy i niespracowany 
w swym zawodzie, przepowiedział dzień śmierci swojej 
w r. 1681 (Hist. Coll. Leopol.). Jan był kanonikiem Łu
ckim i dziekanem Sze eszewskim w 1691 r . , Michał j 
Marian, Misyonarze w 1674 r . , pomarli w Turcyi (Acta 
Brzeskie). Aleksander sufragan Smoleński sekretarz kan
celaryi W. Ks. Lit. (List króla Jana III). Wielu było 
w zakonie Cystersów. Kościuszkowna była jedna za Je l
cem marszałkiem W. Ks. Lit. (?) ,  Marya Kościuszkowna 
była za Kniaziem Puzyną, Tekla za Rybińskim podkomo
rzym Kijowskim je s t  to matka Rybińskiego, co był w ro
ku 1778 biskupem a Barbara za Szujskim marszałkiem 
starostą Uświatskim; Wiele innych wiadomości o tej fa
milii powziąść można z Akt wileńskich, brzeskich, ko- 
bryńskich, oraz z metryk koron, w W arszawie i archi
wów departamentu Rządzącego Senatu w St. Petersburgu.
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T.wbw. X a U a S m  »  W  K atU nba.ha .

(z Dziennika Literackiego).
Z prawdziwą pociechą wyznać przychodzi, iż zamiło

wanie w umnictwie muzycznem coraz to szerzej w wyż
szym rozprzestrzenia się w świecie. Jeszcze większą a -  
toli rado: cią przejmujemy się, Pos r̂z®gając źe tworzeniem 
nut narodowych do pieśni narodowych, dopełnianiem poe- 
zyi słów poezyą tonów, zajmują się coraz powszechniej 
ludzie, obdarzeni głębszą znajomością tajników sztuki, a 
tern samem zdolni zespolić prostotę i oryginalność śpie
wów z głównemi zasadami estetyki. Do najpłodniejszych 
tego rodzaju kompozytorów należy u nas pan M. M., 
twórca bardzo szczęśliwych nut narodowych, mianowieie 
wymienionych w napisie sześciu Pieśni, które tu z poje
dyncza kilką słowy zcharakteryzować zamierzamy.—  Ńer 
1 R yw alki. Słowa M. B. Antoniewicza. Tempo di m a
zurka , takt 3/4 C dur. Wcale miła kompozycya, utrzy
mana całkowicie w tonie charakteru narodowego. Modu-

lacya po as dur, jako też dominujący akkord septymowy 
w przejściu do kadencyi, sprawiają pomyślne wrażenie. 
Przy swojej lekkości i śpiewności, powinnaby ta melodya 
stać się niebawem popularną.—  Ner 2 Tęsknota . Słowa 
H. Jabłońskiego. Allegretto , takt 6/g G dur. Serdeczna
śpiewka, skrom na, a przecież pełna p o w ab u .   Ner 3
Dumka. Słowa II. Jabłońskiego. Takt 2/4 H  minor. Kom
pozycya odznaczająca się posępnym, prawie melancholij
nym charakterem melodyj ukraińskich, bardzo szczęśliwie 
pomyślana — kwiat północnego nieba, południowem* prze
cież słońcem ogrzany i ubarwiony.—  Ner 4  T rzy  s tro fy  
Słowa K. Ujejskiego. Takt %  D mol. Tu znowu wyraz 
smętności narodowej przebija. W  przejściu do drugiej 
zwrotki, p iu  m o sso , modulaoya po B  dur  bardzo dobre 
sprawia wrażenie, aż do kró tk iego  recila tivo  „O inatko!“ 
mała przerwa, poczem w allegro D m ol namiętność co
raz więcej w rzewność przechodzi i tern zakończa Ta 
kie pojęcie przedmiotu świadczy o głębokości uczucia —  
N evb S za ro  godzina  Słowa K. Ujejskiego. Tempo m odera -  

/s ■, ą sP‘ewką przyniósł kompozytor
I r e k  r  m !łoś",lkom wokalnej bardzo cenny po-

arek. Napisana dla m e z z o s o p r a n u ,  je s t  ona rodzaju liry- 
^znego, ktorego charakter polega w wyśpiewaniu ł a g o -  

unego wzruszenia duszy. — Nr. 6. Żeglarz. A llegro w  E s  
dur, dla głosu basso. Utwór niniejszy zapowiada już mi
strza ,  łączącego szlachetną dążność umniczą z dokładną 
znajomością rzeczy. Tak pomysł jakoteź muzykalne jego  
przeprowadzenie, czynią kompozytorowi wielką chlubę. 
W całości przeważa melodya. Akompaniament bardzo 
trafnie zastosowany. —  Ogólnie mówiąc, wszystkie bez 
wyjątku P ieśn i p. M. M. są bardzo wdzięeznemi, harmo- 
nijnemi utworami, a niektóre z nich celują nawet dziwnie 
ujmującym i charakterystycznym kolorytem. Życzyćby 
należało, aby tak znakomity dyletant, postępował z do
tychczasowym zapałem i zamiłowaniem w rozpoczętym 
z chlubą zawodzie, służąc nieprzerwaną czynnością za
wzór do uszlachetniania muzyki n a ro d o w e j .   W  końcu
godzi się podziękować księgarni p. H. Kallenbacha, źe o -  
głosiła te pełne zasługi p ieśn i; jakoteź z przyjemnością 
postrzegamy, źe p. K. nakładem znakomitszych kompozy- 
cyj tutejszych, rad do zachęcania twórczych talentów przy
czynia się. Drukowano w zakładzie Breitkopfa w Lipsku, 
który jak wiadomo, mc pośledniego nie wydaje. R.
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Odpowiedzi zagranicznym gazetom, należały dawniej we 
Francyi do dzienników nie ministeryalnych, nie opozycyj
nych, ale niepodległych, mających za sobą wielką część 
opinii w. k ra ju ,j  jakiemi np. były Debaly aż do minister
stwa p. Gizota. Z takiemi musiały się rachować obce— 
a rząd całkiem zostawał po stronie, czyli jak być powinno, 
wyżej od polemiki.

Na polu urzędowych wiadomości, znajdujemy powrót 
do Paryża p. St. Arnaud kończący interim w porlfeilu 
wojny pana Ducos; dekret umotywowany o piechocie 
morskiej znoszący kompanie wyborcze; dekret przypusz
czający oliwy z hrabstwa Nicy po wysokości ceł na ten pro
dukt w ostatnim traktacie handlowym z  Sardynią zastrze- 
Ź0nvch: (lfllći lGSZOZfi z a w i e r a  Mnn.if.nr m a  J a  l i e ł pżonych; dalej jeszcze zawiera Monitor małą listę życzeń 
rad departamentowych, którą przez pomyłkę wczoraj za 
ukończoną zapisaliśmy; wreszcie oświadczenie w tymże 
w części nieurzędowój o zbiorach tegorocznych.

Jak wiadomo eyrkularz z ministerstwa spraw wewnę
trznych do prefektów, polecił zdanie raportu o żniwach 
z 1852. Według cyrkularza miały nadejść dopiero do 
Paryża w miesiącu wrześniu. Wszelako nadeszły jak się 
zdaje prędzej, skoro dziś Monitor ogłasza, źe średnią 
biorąc, zbiory 1852 będą wyrównywać zbiorom w lalach 
zwyczajnych, a w departamentach które zboża we Fran
cyi konsnmowanego dostarczają, przewyższą nawet o je -  
dnę czwartą takowe lata.

Dziennik z Lot et Garonne podaje listę różnych uła
skawień i zmian w karach aż do cyfry 74 osób, Ami de 
la Patrie z Claremont takową listę z 8. Ciągłe skutki 
amnesty i 15go sierpnia.

Nareszcie zapomnieliśmy donieść wczoraj, źe licytacya 
ruchomości w zamku Eu rozpoczęła się na dniu 27ym 
sierpnia, i wedle prawdopodobnego obrachowania przy
niesie do 250,000 franków.

— Król Leopold udał się na dniu 28 sierpnia z Lae 
cken do Beverloo, gdzie odbyła się rewia w obozie zło 
żonyrn z 18,000 ludzi. Obóz miał się rozejść 31 t. m.
Tu należy wspomnieć, źe pogłoski, o uzbrojeniu fortec 
belgijskich, którym nie napróżno odmawialiśmy wiary, po
kazują się bezzasadne. Poprawy w twierdzach przedsię
wzięte są takie, jakie od czasu do czasu w fortyfikacyach 
wszelkich podejmowane być muszą.

Pan Aleksander Dumas opuścił Brukselę 22 sierpnia i 
udał się W podróż do Turynu dla historycznych, jak mó
wią poszukiwań nad familią Carignan.

—- W Szwajcaryi się skarżą, źe w skutek wylewów 
rzek i powietrznych zdarzeń, zbiory nadzwyczaj wiele 
ucierpiały. W Bernie funt chleba płacą, jeżeli wierzyć 
można, o 8 centimów (blisko 5 groszy polskich) drożej, 
aniżeli w Paryżu.

—  Z W łoch  oprócz przedm iotu w k o resp o n d en cy i w ie 
deńskiej z 31 sierpnia powyżej rozebranego, nic donieść
nie mamy.

— Konkordat jest zawsze jeszcze głównem zajęciem 
ministra wyznań w Hiszpanii, spodziewają się jednak, źe 
zdoła z końcem września w zupełności go przeprowadzić.

Radość powszechna, jaką wywołała nominacya p. Or- 
donnez na ministra spraw wewnętrznych i policyi, zau
fanie jakie mąż ten posiada, wskazuje go według opinii 
wielu na szefa przyszłego gabinetu. Drugą taką osobą 
zdaje się być minister wojny Lara, który służąc jako je -  
nerał-kapilan w Grenadzie, Saragossie i prowincyach 
Basków potrafił sobie zjednać przywiązanie i szacunek 
wszystkich stronnictw. Uważają ich też obydwóch za 
twórców gabinetu który prav.dopodobnie nastąpi. Wszak
że ten ostatni o mało co że z ministeryuin nie wystąp ł.
Jenerał Narvaez pDał do niego 22 sierpnia aby mu wy
jednał pozwolenie udania się do kąpiel morskich w Ka~ 
dyksie. Bravo-Murillo odmówił pozwolenia „że jak dłu
go on będzie w radzie ministrów prezydował nie powi
nien i nie śmie Narvaez z Loja się wydalić." Obrażony 
Lara byłby niezawodnie podał natychmiast dymissyę, gdy
by królowa raz na zawsze nie była oświadczyła, źe mi
nistra wojny więcej zmieniać nie chce, Ordonnez przeto 
stanął jako pośrednik między prezesem ministrów i Larą, 
i obiecał że wyrobi pozwolenie dla przyjaciela jego w prze
ciągu dni 14stu. Królowa Jmogłaby rozkazać, ale nie 
chce z Bravo-Murillo mieć kolizyi.

Marynarka hiszpańska poniosła stratę w fregacie wo
jennej parowej o sile 200 koni el Volcano, która pod 
Vigo się rozbiła. Armaty i wojenne przyrządy nratowane, 
ale wątpią aby maszyna ocaloną być mogła.

Najważniejszą wiadomość podajemy na miejscu ostatnim 
z przyczyny, że wiadomości takie zwykle długo się po
wtarzają zanim nastąpi urzędowe ich ogłoszenie, które 
jedynie na wiarę zasługuje. Heralda podaje z Gazety 
wojskowej wieść, źe królowa hiszpańska ma się znajdo
wać przy nadziei. r  , , , . ,  — ------------  .

— Donoszą z Aten 23 sierpnia drogą telegraticzną, ze ; kow, 5 7  zgrom adzeniach gminnych , g g  wykonaniach 
Izba deputowanych podniosła cło od wywozu je wa .w y ro k ó w ,  1 3 4 2  p o ża rach ,  I ® w J’le w » c h .— W  skut
k ó w .  . . . . .  j g w a ł t o w n e g o  oporu i usiłow ania  ucieczki, z a sz ło

Turecka flota z morza śródziemnego zawinęła do przy-  ̂ 1 4  w ypad k ó w  zabicia, przez konieczne z tego powo 
stani wyspy Scios. 11,1 h J

pisuje zwłaszcza polityce jego zewnętrznej, i wpływowi 
Austryi i Rossyi. Dzienniki francuskie również obwiniają 
politykę Reszyda, alo wpływowi Francyi przypisują upa
dek. Komuź więc dogadzał Reszyd? zdaje się źe niko
m u—• Anglii jednej może, ale tu znów kwestya okrętu 
Charlemagne na placby wyszła, którego wejściu do Bo
sforu Anglia jak wiadomo, była przeciwną. Niebędziemy 
głębiej się zapuszczać —  czas rzecz wyświeci.

Tymczasem Monitor znów wchodzi w szczegóły, co do 
zadosyć uczynienia otrzymanego przez Francyą 'od Porty. 
Pasza Trypolis (o czem w wczorajszym przeglądzie), 
z deslytuowany; sprawcy zabójstwa ojca Bazylego w An
tiochii wypędzeni lub uwięzieni; pasza Janinu zmieniony; 
kilku Francuzów uszkodowanych odebrało wynagrodzenie. 
Otóż treść artykułu Monitora, który zresztą nie bardzo 
jest jasny, co potwierdza sposób widzenia naszego kore
spondenta; nosi nawet ślady pomyłek i zdaje się bardzo 
prędko zredagowany, gdyż np. jed en ’z rzeczonych Fran- 
zuzów p. Blanchard, jest w nim jako mieszkaniec zara
zem Antyochii i Janiny.

Ale co najważniejsza, nie mówi wcale Monitor o naj
ważniejszej kwestyi, to jest o grobach świętych. Dał bo
wiem raz do zrozumienia, czego sami nieśmieliśmy roz
sądzać, źe firman wydany dla Greków sprzeciwia się w pe
wnych punktach ugodzie zawartej w tej sprawie przez p. 
Lavaiette. Milczenie o tej kwestyi w pośród wyliczonych 
satysfakcyj jestźe prostem przepomnieniem lub też oznaką 
źe groby święte pozostaną w warunkach w jakieb są dzi
siaj ? Odpowiedź także później zapewne będzie wiadoma.

Omer Pasza otrzymał order nowy Modschida pierwszej 
klassy.

—  W ostatnich wiadomościach donieśliśmy dziś rano, 
źe ruch w wyborach na prezydenta Stanów Zjednoczo
nych przeszedł w nową kolej. Stronnictwa polityczne, 
których symptomata objawiły się zaraz nazajutrz po kon- 
vvencyi whigowskiej w Baltimore zaczynają się uwydat
niać. Część whigów z Karoliny północnej zaproklamowała 
kandydaturę Webstera już przez prowincyą Georgii za
proponowaną. Hasło więc już jest danem niejako urzę- 
downie, a chociaż z dwóch prowincyj nie wielkich, po
większy się massą malkontentów.

Przeciwnicy czyli demokraci nie są wprawdzie zwa
śnieni ani podzieleni, ale im zagraża inne stronnictwo s ’o- 
jące w pół drogi między niemi a whigami. Nuzywa się 
stronnictwem ludzi wolnych, odgrywa/o rolę mniejszości, 
ale dość ważną, bo ruchliwą w wyborach r. 1848; pro- 
gramat swój ułożyło w Pittsbourg; w nim odrzuca roz
szerzenie niewoli, kompromis z 1850 r. uważa za niespo
dziankę, a prawo extradycyi wyklucza, juko niekonsty
tucyjne. Kandydatem ich jest p. Hale. Tak więc czte
rech jest kandydatów miasto dwóch: P. Scott, którego 
zrucić ma p. Webster i p. Pierce, któremu zagraża kan
dydatura p. Hale. Niewiadomo jeszcze czyli p. Webster
przyjął kandydaturę.

Obok lego ciągłe rozprawy o rybołówstwie^ goano, i 
ciągle na tćj samej osi obracają się dowody.

W Meksyku powstanie trwa ciągle, a nawet robi jeźli 
wierzyć można, d< ść wielkie postępy. Przypomnieć tu wy
pada, źe pobyt p. Persigny w Londynie ma mieć także 
na celu sprawy tego nieszczęśliwego kraju.

W ie d e ń  3 1  sierpnia. Dzisiejsza G a z .  w iedeńska  
o g łasza  w ażnie jsze  czynności s łu ż b o w e  c. K. żan d a -  
rrneryi krajovvej p r z c /  czas  od i  m aja po koniec lipca 
r .b .  a te s ą : 3 4 0 , 6 0 S  patrol., 3 1 , 0 6 5  eskort a re sz 
tow anych ,  7 5 5  tow arzyszenie  podróżnym i kuryery  
3 0 6  tow arzyszenie  statkom parowym , 5 1 2 7  a sys ten -  
cye przy  czynnościach sądow ych—  C hw y tań  i a r e s z 
to w ań :  2 7 5  za  rozbój, 1 7 7  s a in o r d e r s  two, 6 0  za 
g w a ł to w n e  wkradnięcie się 1 1 ,9 9 6  Ks krad^ie^s i c -  
s z u s tw o , 2 0 0  za  pod, a lsn ie ,  5  z a zd rad ę  g łó w n ą ,  
3 3  fa łsz e rz y  monety, 4 3  fa łsze rzy  publicznych k re 
dytow ych papierów , 8 3 6  Pr^ P )y c « rz y  i p rzek racza -

1  w U  “  '  '  'ją c y c h  przepisy  skarbow e, podżegaczy , 9 3 4 4
burzycieli porządku publ.^ i n*p̂ P ° k o jn y c h , 7 2 5  g ra 
czy haza rdow ych  g ie r ,  3 1 ,7 9 4  podejrzanych  i bez 
p s s p o r lu , 1 4 7 2  inkw izytów , I ą 7  zb ieg łych  w ię 
źn iów , 8 0 4  posiadaczy z a k a ź n e j  broni, 19 z a d a 
jących sobie nalectwo, 6 2 0  p i e g ó w ,  2 3 7  ściganych 
listami gończemi, 2 5  szpiegów i fa łs z y w y c h  w erbo
w ników, 2 1 8 5  zb iegów  od poao ru ,  1 8 5 1  p rz e k ra 
cza jących  p raw o  polowania ^ ^ “ło s tw s ,  9 1 4  za  0-  
pór p rzec iw  żand a rm ery i ,  7 " o 3  p rzek racza jący ch  
po li tyczn ie , 2 3 7  za poranienie, 4 6  noszenie z a 
kazanych  g o d e ł ,  3 0 2 8  za przekroczenie przepisów  
policyjnych— Odszukano 5 2 3  Ciał, 1 0 0  ran n y ch .— 
l rocz tego użyto ż a n d a rm e ry i  Pr 8y; 8 2 1 9  rew izyach  
domowych, 1 6 2 7  czynnościach s^d w ych jako św ia d -

— Korespondent nasz Wiedeński, traktuje w liście
du użycie broni.

“7  W  Stuhlw eisseoburgu  rozstrzelany z o s ta ł  na d.

pimy, źe ma do 
swój przenikliwości
wody, sprzeciwia się , . _____________  . . , _______ _
niki francuskie w obec tój kwestyi. Upadek Reszyda przy- nie u ła sk aw io n y  zos ta ł .

—  G az. tryes tska  donosi,  że  nowe p raw o  druko
w e nie w ejdzie  jeszcze  w  w ykonanie  w  ziemiach 
w ło s k o -a u s t ry a c k ic h , a to aż  do chwili z ap ro w a d z e 
nia organizacyi są d o w e j ,  tym czasow o zaś  jeszcze  
nadzór  nad p ra są  pozostanie w  rękach  w ła d z  w o j
skow ych , W  szakże  w y ra z y  te z o s ta w a ły b y  w  sp rz e 
czności z dopiero co wydanemi rozporządzeniam i 
w zględem  k ra jów  zosta jących  w  stanie oblężenia.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  31  sierpnia. N Pan  za tw ie rd z ić  r a c z y ł  

zdanie  R ady  P a ń s tw a  w zględem pobierania  o p ła ty  
o w y d » w an y ch  przez D epartam ent heroldyi w  ce
s a rs tw ie  dyplomatów na ty tu ły  honorowe. O p ła ty  te 
h !L n * St^ U,i*c e :  0,i d y p t a m  na godność ksi‘ą ż ę c ą  i 
rs  l  St?  r s ‘ hop. 15; na godność sz lachecką
sii* m iv i f i i  € a: ?Bnury> chw osty  i puszkę w  której 
rvm tv tu f  h Pa u s tw a , d o s ta rczać  m ają  osoby, k tó -  
w l ć f X H y V udzIe,ony  z o s ta ł ,  w  cenie do -  
przez  N P  a na z a t w i e n l L u J m ^ r f l ^ 620 t  h.e rb*rz u ’
« •  l - W " T A  ?  h M b i i l ' d r a e w I
genealogicznego razem rs. 2 5 ;  za  dyplomy ńa poda
row ane  dobra tyleż, ile od dyplomu na sz lachec tw o  
bez względu na o p ła tę  ustanow ioną poprzednio  s to
sunkowo do liczby dusz lub dziesiatin g ru n tu :  za  d y 
plomy w y d aw an e  s tanowi szlacheckiemu ca łe j  g u b e r -  
n ; i , lub też miastom, jedna z o p ła t  ustanowionych dla 
ty tu łó w  honorow ych , lub godności sz lacheck ie j ,  sto
sownie do formy, w  jakiej dyplom w y d an y  będzie.

R ada  adm inistracyjna kró les tw a  p os tanow iła  co 
nas tępu je :  L u d w ik -O zeasz  2 c h  imion Lubliner, u ro 
dzony w  mieście W a r s z a w ie ,  który s ł u ż y ł  w  sz e re 
gach  pow stańców  w r. 1 8 3 1 ,  a następnie  z b ie g ł  z a 
g ran icę  i p r z y łą c z y ł  się do emigracyi, i z tego pow o
da za  w ygnańca  z kra ju  uznany, ulega k a rze  konfi
ska ty  majątku.

—  W yrokiem  polowego audy to rya tu ,  na dniu 2 1  
m srea  r . b .  (v .  s .)  konfirmowanym, za  p rze s tęp s tw a  
polityczne, na karę  konfiskaty" majątku sk azan e  z o s ta 
ł y  osoby n s tępu jące :  1 )  Maksymilian syn  Ja k ó b a ,  
Cybulski, zas tępca  w ójta  gminy B iurkow a pow iatu  
M iechow skiego; 2 )  Roman P r a c k i ,  b. rz a d c a  i wójt 
gminy K rzeszo w ice ;  3 )  K sa w e ry  J a n isz e w sk i  b 
ekonom dóbr S k rz ,  s z o w ie e ; 4 )  J a n  M iku łow sk i b 
ekonom dóbr S k rz e sz o w ic e ;  5 )  Z ygm unt Jordan,’ b.’ 
ta je rw erk ie r  4e j  k lasy , konnej lekkiej 3e j  b s te ry i  2e i  
b rygady  a r ty lery i konnej;  6 )  E razm  F id ż y ń sk i ,  b. 
ekonom w dobrach Dziaduszyc&ch.

D. 3 0  s ierpnia  za c h o ro w a ło  w  W a rs z a w ie  na 
cholerę osób 1 1 3 ;  w y z d ro w ia ło  8 0 ;  um arło  58 ;  ogól
na liczba pozostaje  chorych 4 8 8 .  (K .  W . )

N i e m c y .
W ychodzące  w  B runszw iku czaso p ism o : „ B la tte r  

der A e it  pozbawione z o s ta ło  uży tkow aniu  z poczt 
p rusk ich ,  z powodu, j a k  mówi rozporządzen ie  „obelg 
miotanych przec iw  polityce prusk ie j."  Dziennik de? 
m okratyczny frankfurtski V o lksb la tt  z o s ta ł  skaso 
wany. Komisarz policy, w  to w a rz y s tw ie  żandarm ów  
z a b r a ł  numer pod p ra są  zos ta jący ,  ro z rzu c ić  k a z a ł  
w  swojej obecności z łożone ju ż  kolumny i w r ę c z y ł  
zak az  piśmienny.

— P o s ' ł  pruski w  M adryc ie  hr. R aczyński w ra c a  
do Berlina w tych d n ia c h , a zimę przepędzi w P o -  
znańskiem w  dobrach sw o ich ;  m ów ią , że  na posadę 
sw o ją  już n:e wró- i , lecz powody tego nie wiadome.

— Niedaleko A kw izg ranu  w e wsi M erkep  po w sta 
ł y  zaburzen ia  z przyczyny  zbiegow iska . Ż sn d a rm e -  
rya  która nad c iąg n ę ła ,  p rzy w itan a  gradem  kamieni, 
o trzym aw szy  rany  cofać się m us ia ła  i w y s łan o  z A -  
kw izgranu  boleją 1 0 0  żo łn ie rzy  dla uskromienia bu
rzycieli i pociągnięcia winnych do odpowiedzialności.

— E lek to r  Kasse lski p rz y jm o w a ł  na d. 2 6  sierpnia  
pow inszow ania  Izb, iż un ik n ą ł  n iebezp ieczeństw a  na 
kolei s trasburgsko-p& ryskiej.  B y ło  to d. 2 0  sierpnia  
między Nancy 1 S t ra sb u rg ie m , że  ziemia odm iękła  i 
z tego powodu m aszyna w y s z ła  z kolei,  a lubo 13 
osób zos ta ło  poranionych i kilka w ozów  z towaram i 
rozbiło  się, elektor un ikną ł  zupe łn ie  szw anku. S z c z e 
gólna w szak że  rz e c z ,  iż*wiele dzienników utrzym u
je, że E lek to r  wcale do P a ry ż a  nie jeźdz ił .  Izba  w y ż 
sza  K esse lska  znowu nie może o b ra d o w a ć ,  bo po ze 
braniu się koniecznej liczby cz łonków , nieobecność 
jednego z nich z przyczyn  jp ryw atnych  z a s z ł a ,  po
z b a w i ła  ją  kompletu.

— Przed  i  listopada zw o łanym  ma być w  Miin- 
clien nadzw ycza jny  sejm baw arsk i.

— W edle  doniesień z Górnego S z lą sk a ,  cholera 
znacznie się zm nie jszy ła  w tych s t ro n ach , mianowi
cie w  Eandsbergu. W  Rosenbergu nie masz w cale  
cholery pomimo doniesień n i e d a w n y c h .

— Ostatni numer pisma gorzelickiego „ G drlitzer  
N achrich łen  doDosi: wielkie tu s p ra w i ł  w rażen ie  
w ypadek  szczególny pozbawiający konsensu o b e rż y 
stę  „pod jeleniem." Nie dawno bowiem temu kró low a 
baw arsk a  s t a ł a  w  tym hotelu, a gospodarz idąc za  
przyk ładem  poprzedników swoich w  podobnveh r a 
z a c h ,  ż ą d a ł  z a p ła ty  3 0 0  tal. Sekretarz królowej 
summę tę uzn a ł  za  nazby t w ygórowaną, ale summę 
tę z ło ż y ł  w urzędzie  pod w arunk iem , że  p o łow ę  p ł a -
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ci g o s p o d a r z o w i , a d r u g ą  p r z e z n a c z a  na  ubogich. 
W  sk u tk u  tego za rap u r to w & u o  tę  oko liczność  do B or 
l in a ,  a to s p r o w a d z i ło  p o z b a w i e n i e  g o s p o d a rz a  k o n -  
seu8u.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  2 września. P iszą nam z P o d g ó rza : w dniu 2 8 

sierpnia b. r. spędziliśm y w Podgórzu przyjem ny wieczór. P an  
A ntoni A rnstein , przejeżdżający skrzypek, dal się słyszeć w sali 
M ag istra tu  na  cel dobroczynny, bo na fundusz sp itala  wojsko
wego w K arlsbadzie. Po  odegranćj przez m uzykę wojskową 
c. k. pułku ułanów  księcia L ich tenste in  pięknćj sym fonii, pąji 
A rnstein odegrał walc R icciego, napisany dla la d o lin i.  W  stac
cato podziw iała nas pewność r ę k i , w adagio rozrzew niała me- 
lodya. E leg ia  w łasnego utw oru  w skazała nam  wirtuoza w dzie
dzinie kom pozycyi, a  K arnaw ał W en eck i, aczkolwiek przyzwy
czailiśm y się go uw ażać za niezbędny desser koncertowy, mile 
nam E rn sta  przypom niał. —  Pani K. raczyła  nieodmówić kon- 
certyście swojego u d z ia łu , i odśpiew ała dwie arje , m ianow icie: 
śpiew b łaga lny  z P ro roka  i kawatynę Rozyny z C yrulika Se
w ilskiego. Śpiew je j pełen  harm onii i dźw ięku , długo brzm iał 
w naszych uszach. S łow em , do zupełnego zadowolenia z kon
ce rtu , brak tylko było sali większego rozm iaru ; bo ta ,  k tó rćj 
uży to , ani pod względem  objętośc i, ani akustycznćj budowy, 
nie odpow iadała celowi.

—  O dbieram y następujące sprostow anie ze strony dobrze po- 
inform ow anćj: D la  sprostow ania wiadomości dnia wczorajszego 
w kronice zamieszczonćj o ogórkach z O kręgu przysłanych i 
Uniwersytetowi darow anych , donoszę , iż to nie są o g ó rk i, ale 
melony, znane w G enui pod nazwiskiem  Cocomeri Serpenti, k tó 
rych nasienie pan M irecki w r. 184  6 do K rakow a z Genui 
przyw iózł i w swym ogródku zasiał. Z początku m iał je  za 
ogó rk i, a le  późnićj p rzekonał s ię , iż to  są m elony. P o trzebu ją  
dużego ciepła do dojrzenia, a  sm ak i zapach m ają zwyczajnych 
melonów.

  K rólow a wdowa po L udw iku F ilip ie  m a obrać sobie sta łe
zam ieszkanie w zam ku G iulia nad jeziorem  Como. Zam ek ten  
je s t  w łasnością k ró la  b e lg ijsk iego , k tó ry  ju ż  nakazał potrzebne 
w tym  zam ku napraw y na przyjęcie swojćj świekry.

U lica „L udw ika F ilip a  “ w Paryżu  o trzym ała  w czasie 
rewolucyi nazwę „U lica R eform y11. D ziś dawne jć j  imię przy
wrócono.

—  T rze j A nglicy, k tó rzy  na łódce wypłynęli z Londynu i 
D unajem  dążyli do Carogrodu, przybyli 2 5go sierpnia do G rein 
i nazaju trz  p łynęli za statkiem  parowym  dalćj. N iżćj G reinu 
przy łączy ł się do nich lekarz okręgowy Dr. M oczarsk i, sławny 
pływ ak, k tó ry  im  tow arzyszył w najtrudniejszćj przepraw ie wi
rów  D unaju , k tórym  najm ocniejsze sta tk i z w ielką ty lko  ostro
żnością oprzeć się mogą.

  P u lsk i oddaje się obecnie naukom . N a  jednóm  z posie
dzeń zgrom adzenia archeologicznego w N ew castle ,' czyta! on o
starych pieniądzach.

  W  roku  1 6 6 3 , dom ochrony w Bataw ii, z łożył w banku
A m sterdam skim  summę 7 01 ta la ró w , k tó ra  do roku  183 8 po
dniosła się do wysokości 12 7 ,0 0 0  złotych holenderskich. O be
cnie bank A m sterdam ski skazany został w drodze sądow ćj, na 
zapłacenie tćj summy z procentam i zaległem i od r. 1 83 8.

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od dnia 3 tg o  do Igo w rześnia: — 
W odziński E rnest ze Skaw iny. Jan iszew ska Eukreta, Piotrowski 
C y p ry an , Stoiński F ran c iszek , Lcmpicki Kazimierz z W iednia. 
Myrbach Franciszek z Zaleszczyk. Girand C yryl z Mołdawii. Ks. 
Sapieżyua Anna, Krompel E rnest z Polski. Cculinski Marceli, Kos— 
kow ska Emilia z Berlina.

W y je c h a l i :  P franner Franciszek do Tarnow a. Horodyn-ski Bo
gusław  do Zbydniowa. Hr. Rey S tan isław  do W iednia. Książę T e- 
niszeff do Polski. Godlewska B arbara . Sroczyński MibołnJ, Hrabia 
Tarnow ski Jan , Hrabina H osarzew ska Heleno, Hrabia Sohafgotsche 
Józef, Rom aszkan Mikołaj do W iednia. __

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
'L T a r n o w s k ie g o  od dolnego Dunajca. Dnia 30 sierpnia w Nrzc 

193 C z a s u ,  czytaliśm y a rty k u ł z Tarnowskiego z dnia 20 sierp
nia, chw alący tanie i ła tw e  żniwa tegoroozne, tak daleee, że tylko 
„koło m iast większych, po 16 do 20 k r . ,  po wsiach innych, albo 

po 6, 8, 10, 12 kr. mk. dziennie płacono żniw iarzom 11. A ponie
waż Szanowna R edakcya Czasu je s t organem, w którym się sprze
czne zdania śe ie ra ją  dla w ykrycia pnźytecznćj praw dy; przeto ze 
braw szy doktttdne wiadomości z naszej okolicy, pospie-zamy prze
s łać  takowe Szanownej Redakoyi, żeby sproatować wrażenie, jakie 
mylne podanie cen najmowych spraw ić musiało.

Niewierny gdzie autor rzeczonego arty k u łu  zna w Tarnowskiem  
m iasta większe, około których dzień do żniwa kosztow ał od 16 do 
20 k r. mk°. ? w naszćj okolicy niemasz żadi.ego miasta, ale zaczą
w szy od Z drcehca, P rzybysław io . M iechowiczek, W ietrzychow ic, 
Demblioa, po lewym brzegu w Boeheriskiem; a przeszedłszy na 
praw y brzćg Dunajca w T arnow skiem : w Riniszewioarh. Lubirzku. 
Grembosziwie, Karsach, Siedliszowioach, Żelechowie, Kłyżu, Dya- 
m encie, Otfinowie, Gorzycach i w całej Mędrzechowa*,-zyznie, ni
gdzie nie płacono od rozpoczęcia żniwa mniej, jak  20 kr. mk. 
dziennie, w niektórych miejscach z dodawaniem wódki; a od pierw 
szych dni sierpnia, przez dwa tygodnie, płacono niemal we w szy- 
Btkieh tvch  wsiach po 24 kr. mk. od żniwa, zaś od kosy płaci sic 
no 20 k r. — Najmy po 6, 8, 1(1' i  12 kr. nie praktyk nją się w tych 
s tro n ach , tylko od robót Ickkioh przez kobiety i chłopców wyko
nyw anych , jako to np. p r z y  m łocarm ach, które w tej okolicy są 
niemal powszechnie zaprowadzone.

Równie uprzedzonym ok aza ł się autor rzeifeonogo artykułu , 
wzgledem p lo n u ,. ..  pisząc, że żyto, acz n.ekopne, sypie aż do 2oh 
k o rc y ; . . .  my zaś tu tyle t y l k o  powiedzieć m ożem y. ze żyta w wiel
kiej ozesei prąyorane, pomimo to, w pozostałej, nie «d*ły się, nie 
bedao ani kopne, ani namłotoe. Pszenice ozime w ogólności się u- 
dały, ale ja re  m ają dużo śmieci, takoż i p rosa ; grochy, boby i 
kapusty powszechnie nędzne ; ziemniaki aczkolwiek by ły  obiecujące, 
teraz się już  psują.

Dodaó do te(go potrzeba, że wywóz produktów naszyoh je s t tylko 
do Tarnowa i do Bochni, w obu razach , przez najzaniedbańszc 
drogi, w czasie b łota i grudy, nieprzebyte, co sprawuje transport

nad wszelką proporcyę kosztowny, gdyż w tćj okolicy dzień paro
konny najtańszy, wynosi 2 z łr .

Jak  więc nagannym je s t pessimism, odbierający gospodarzom 
w szelką otaohę, tak  znowu nie pojmujemy, do ezogo zmierzać może 
optymizm autora a rty k u łu  z dnia 20 s ie rp n ia ... domyśleć się w y
pada, że to je s t teoretyk miejski, eapatrujaoy się przedewszystkicm  
na drognść wyrobów piekarskich i pragnący taniości onyeh; lecz 
będziemy mu obowiązani, jeżeli w podobnym artykule  nauczy nas 
poznać te m iasta większe w Tarnowskiem, w którychbyśm y mogli 
poszukiwać odbytu i konkurencji na nasze produita .
s ta n iJ tp .v iew ed' - j wga-vr l'iss. a— ms.sgwv W.W- owg tfc a a g ą ’: IWIiGsi. A'-Mahg- .Ty

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń .  K ursa telegraficzne  * dnia 2  wrsseśn. — Metaliki 5-i,iroc. 

96% „. — Metaliki 4 ' / , -p roc. 86% 6. -  Metaliki 4 -p ro c . 78 — 
4-proo. z 1839 r. 141% -  3% -proc. 4 9 '/ ,.  — 1-proc. 19% 
z riągn. z 1830 r. 350, 302' — Augsburg 117s/,- — Londyn
11 4 5 -  44 k r.— P»tyż 139 '^. _  Akoyo Bankowe 1364.— Akcye 
kolei żel. półn. Ferdyn. 1400. —  Pożyczka z r. 1851 lit. A  97 V,6. 
B. '114% . Ost-D nso D a m a c h . 757.

K u r s  k r a k o w s k i  3 września. Banknoty 8 9 ’/,. — Pruski kurant 
103% . — Im ueryały  roa. 3 t 5 r , 20. — Kuble arebr. 100% . 
H akaty 20 zło. e r . — — Listy Król. Pols, bez kup, dają 101% , 
żą ają. — L isty  zast. galic. bez kup. żądają 86 ‘/4 dają 85% . 
Cwancygery stare 104% , nowe 105%.

K u r s  lw o w s k i  z dnia 30 si r t.n.— Du .a t  hnlcnd. 5 j ł r .  30 k r .— 
Dakat ces 5 r ł r .  34 kr. — Półim peryał ros. 9 z łr . 41 kr. — 
Rubel ros. 1 z łr . 52 kr. — T alar pruski 1 z łr .  43 k r. —, Polski 
kurant i pięciozłotówka 1 z łr. 23 kr. — Galic. lis ty  zast. za 100 
z łr . 85 z łr . 15 kr.

K urs w iedeński z dnia 1 w rześn ia .— Metaliki 96% . — Niw a 
pożyczka. 86% . -  Akcye Banku wied 1363 .— Afceye kolei żel. 
szl. 2 2 6 % .— Agio od złota 2 5 %, nd s r„bra 17’/,.

K u r s  w r o c ła w s k i  z d. I września. Banknoty austryackie 87%,, ż. 
Banknoty polskie 97 % d. — L isty zaotawne polskie dawne i 
nowe 97%  d. — L isty  zastawne p o u a ń . 4%  105% ż . , — dto 
3 j%  9 7 " %  d. — Kolej K rak ,-gńs.ao. 8ZjaS, 90% J d.

kunao. acuamums'junil raanmagM— ł

N. 7879

DBZiE  
O głoszenie. (1 139)

W ysokie c. k. Ministeryum skarbu reskryptem  z dnia 11 maja 
1852 M. 6323 F. M. w przedmioc e czasu trw ania kursu przym u
sowego biletów Skerbu państwa a 10 z łr . reskryptem  z dnia 22go 
m arca 1852 (Dziennik Praw  Państwa z roku 1852. Część XXI) do 
ściągnienia przeznaczonych — postanowiło rozporządzić, ażeby po
wyższe bilety Skarbu Pań twa do końca października 1852 jako 
term inu, do którego bez szczegółowego zezwolenia Ministeryum 
skarbu w kassach krajow ych głównych wymienione być moga, 
przez każdego we wszystkich w ypłatach w oałkowitej ich warto”- 
ści nominalnej przyjmowane były.

Postanowienie to niniejszem do powszechnej podaje się wiado
mości. -  Kraków d. 11 czerwca 1852 r.

Z  c. k. K om issyi Ctubernialnej.
(3 )  A n d r z e j  L l t n i n y r r  de Adelsburg.

G. K. Radzca minist.

n . 5489. Ob wieszczenie. esasą
W y s o k i e  c .  k .  ! % l t n i n t e i y u m  I t n a i i s ó w  p o s t a n o w i ł o  p o d  d n i e m  2  b .  m .

N. 4689 M. F. wydane z dnia T styczn a 1849, 1 lipca 1849 i
1 stycznia 1950 3-proeentowe assygnaty  kassy  o ntrali.ć j, tudzież 
bilety skarbowe kreju procentowe, z datami wystawienia 1 ety- 
cz ia 1850 i 1 stycznia 1851 ściągnąć z obiegu.

W  celu wykonania postępowania tego, w skazaną zostu ła  wy
miana wspomnionych biletów na bezprocentowe i jedynie o ile za
pas kassy w bezprocentowych nie w ystarczy, na procentowo bilety 
skarbowe państwa emissyi z r. 1852 w następujących term inach: 

Przez cztćry miesiące, to Jest do' końca liprg 1852 mogą takowe 
we wszystkich kassach głównych i zbiorowych (w yjąw szy k ró 
lestw a Lom bardzko-W eneckiego) być zamieniane.

Po upływ ie terminu tego, może jeszcze nastąpić wymiana przez
następujące trzy  miesiące, ij. d t końca października 1852 w kassach
głównych krajow ych i późnej jeszcze przez dwa miesiące, tj. do 
k 'ń c a  grudnia 1852 w kiesie  do wymiany ustanowionej w W ie
dniu. Użycie przytoczonych pieniędzy do zap ła t do kass(kr»Jow y cli 
dozwolone jes t do końca grudnia 1852.

Po upływie Zakreślonego dopiero terminu, przyjmowanie wspom
nionych biletów do wymiany lub w miejsce zap łaty , może mieć 
miejsoo tylko za szczególnćin zezwoleniem c. m. Ministeryum skarbu. 

Co niniejszem do publicznej podaje się wiadomości.
Kraków dnia 30 kwietnia 1852.

(3 )  Z  C. K. K om isyi G ubernialnej.

Jiim&macljimg
Ich habe die Elire dem geehrten Publikom bekanrt zu geben, dass 
ich von meiner w isseuschaf.lichen Reise zuriiokgekehrt und wegen

Emsetzen kunstlicherZałmgebisse u. Gaumen
tag lu h  y°n 9 — 1 und von 3  —(j aneutrrffea bin. Lcm bere Halicacr- 
Gftfese K  S a c B .s  dentysta, Dr. Mtd u. Chir.

Uwiadomienie
Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż z odbytej w na
ukowym celu podróży, w róciłem , i w razie potrzeby- sztucznego

osadzania wędzideł zębowych i podniebień,
codziennie od 9 do 1 z ran a , a od 3 do 6tej popołudniu, w m ie
szkaniu mojem we Lwowie przy ulicy Halickiej pod Nrem 18 za- 
sta.c, S a c l i s  dentysta,

(1 2 .7 -3 -1 2 )______________________ medycyny i chirurgii doktor.
W konwikcie nadal istnieć m aj^ T n ? p o żą d an y  Jest ‘

nauczyciel domowy, 1
młodzież szkolną p row adził, oraz niemiecki i francuski język  po- 
s i id t ł .  — Chęć "mający, raczy się na Piasku w pałacu pana G rzy
bowskiego zgłoś ć. v (1 2 6 9 -2 -3 )

(1286) P dpisam w łaściciele fabryki (2 -3 )

NARZĘDZI GOSPODARCZO-ROLNI-
czych, m z a s z c z y t  zawiadomić Szanowna Publiczność, iż g łó 
wny sk ład  wyrobów swoich założyli w handlu pana Leona Bochenka 
pod Nrem 19 w rynku, gdzie wyrobów takow ych po cenach fab ry 
cznych bez żadnego podwyższenia , każdego czasu nabyć można. 

Kraków dnia 19 sierpnia 1852 r.
Ludwik Zieleniewski i Spółka.

Inseraty.

kotlarz miejski w e  L w o w ie
przy  ulicy L yczak°w,s^ ’ Ĵ P0(  ̂ N rem  9 9 

poleca swoją wyrobuią n»jdoskoi>»ls*ych m aszyn i aparatów  dla 
fabryk cu k r„ , brow arów , gorzeR 1. <jystylacyj, lakotćż i sikawek 
do ognia, w którćj przedmioty wymienione w każdym zażądanym 
rodzaju z najw iększą dokładnością 1 starannością wyrabia. Zw raca 
szczególną „w sge n i  naczynia kuchenne w najnowszym guście, tak 
z miedzi j .k o  i z° blachy żela*»9> >,* któO cl' dla dogndnnśoi Sza
nownej Publiczności najobfitszy dobór w handlu żelaza i towarów 
norymberskich swojego brata pod j  . . . ,w rynku umieścił.

Przyjm uje w szystkie naczynia e miedzi i blachy żelaznćj do naj
czystszego i najtrw alszego pobic>a n ia ’ również miedź i mosiądz 
s ta ry  po najkorzystniejszych cenach. (1213-5-% )

O s t a t n i e  W i a d o m o ś c i .

.  W i e d e ń  1 września,
w Dzisiejsze wiadomości z Frankfurtii i Berlina potwier

dzają com wam już doniósł poprzednio, o bliskiein roz
poczęciu na nowo układtJw z Prusami. Korespondent frank- 
furtski Lloyda  dodaj o do tej wiadomości trafny i prawdzi
wy sąd o tern, co myślano i robiono w Berlinie podczas 
konferencyi szlutgardzkiój. Hr. Arnim jeszcze niewróoił 
z l s c h l ,  i można teraz twierdzić z pewnością, te  to prze
dłużenie pobytu posła pruskiego w zabronionych  mu przez 
doktorów w odach , ma swe polityczne znaczenie.

Baron Mayendorff wyjeżdża koło 15 b. m. do Peters
burga. Zastępcą jego  będzie, jak zw ykle ,  p. do Fonton.

Książę Petrula poseł neapolitański przeniósł się wczo
raj na ten miesiąc do Baden, i ulokował się w prześli
cznym domu, którego cześć zajmuje hrabina Szandor. 
Zycie w Baden jest jeszcze dość wesołe. Wczoraj był 
bal w hotelu S lad l W ien. Przed balem, muzyka hr. Palfy 
grała  w Parku.

G a ze ty  b e r l iń s k ie  p o d a ją  o sn o w ę  o św ia d c z e n ia  Prus
łącznie z Hannowerem, Oldenburgiem, Brunszwikiein i 
księstwami Turyngii. Prusy przystają na zawarcie z A u- 
stryą umowy celno handlowej, w myśl projektu na kon
ferencyi wiedeńskiej p rzy ję teg o , ale natomiast uchylają 
się od zakreślonego w tym projekcie term inu, owszem 
zamyślają dopiero się układać po upłynieniu 12 lat dal
szego trwania związku celnego rozszerzonego przez przy
stąpienie państw związku podatkowego (traktat 7 w rz e 
śnia r. n.), a zarazem wzywają kraje kealicyj do oświad
czenia się najdalej do 15 września. Oświadczenie to jest 
prostym wybiegiem, bo cóż znaczy obietnica rozpoczęcia 
układów za lat 12? Naprzeciw tej wiadomości berlińskiej 
stawiamy ostatnią korrespondenoyę naszą z W ied n ia , któ
ra bliskie rozpoczęcie układów zapowiada.

Król pruski wrócił  z Szczecina z W. Ks. Aleksandrem i 
udał się do Sanssouci.

—  L loydow i piszą z Paryża, że ks. Waza miał ode
brać odpowiedź, jako Austrya wcale na jego  decyzyą 
co do zamęźcia córki wpływać nie będzie. Zaczem po
głoski o małżeństwie i cesarstwie krążą silniej w Paryżu.

P. Persigny wrócił z Londynu do Dieppe 29 p. m.: za 
6 dni będzie w Paryżu. L a Patrie  ośw iadcza, że po
dróż jego  do Anglii nie miała żadnego politycznego celu 

E m ancipation  belgijska znów powtarza, że władzo o -  
strzegan ia  dzienników francuskich na prowincyi odjętą 
zostanie prefektom a zatrzymana przy samym ministrze 
policyi. J

W  skutek zadosyć uczynienia wymierzonego Francyi 
przez Porte, flota z morza Śródziemnego która na Wschód 
płynęła odwołaną została do Tulonu.

— Le Pays  tw ierdzi,  że w brew podawanym wiado
mościom, książę Parmy w edług  zwyczaje udał się do 
Anglii.

-  Depesza telegraficzna z Tryestu 3 łg o  sierpnia do
nosi,  iż G azeta T rye s tka  zawiera list z Konstantynopola 
w edług którego hyły W. W ezyr Reszyd pasza, Ali pasza 
i Fuad Effendi, mają powrócić na dawne swoje miejsca. (?) .

4? i | F W \ ‘.4H i m a i i m m m m m m  i
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w  d r u k a r n i  c z a s u ANTONI CZAPLIŃSKI ZARZADCA.


